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B e r l i n ,  29  Czerwca. W  dzisiejszym tygodniku wojskowym czytamy 
o następujących zmianach w niektórych stopniach armii: Brandt, jenerał 
major i dowódzca 9 brygady piechoty, zamianowanym został komendantem 
Poznania; PCiedel, major i drugi komendant Poznania, drugim komendantem 
w  Koblcnc i Ehrenbreitstein; baron Stcinaeckcr, jenerał porucznik, do­
wódzca I D d y w i z y i ,  pierwszy komendant Poznania, otrzymał uwolnienie 
ze służby w stopniu jenerała piechoty z pensyą.

Przez powołanie wojennej rezerwy do pułków gwardyi piechoty, sto­
jących tu garnizonem, liczba każdego batalionu podniosła się do tysiąca. 
Ponieważ w Potsdamic dogodniejsze na ten cel koszary się znajdują, przeto 
jeden batalion pułku grenadierów cesarza Franciszka przeniesiono do Pots- 
damu, a drugi z.pułku cesarza Aleksandra. Tymczasem garnizon w Berlinie 
pozostanie na stopie, przed powołaniem wojennych rezerw.

W r o c ł a w ,  d. 20. Czerwca. — Hr. Oskar Beichenbach, jak piszą, 
przyby ł do Londynu i przesłał sądowi powiatowemu w Opolu oświadcze­
nie, iż każdego czasu stawi się przed tamtejszym sądem przysięgłych.

F r a n k f u r t ,  d. 24- Czerwca. — Właśnie dowiadujemy się, że Jaup 
istotnie z ministerstwa wystąpił.  Ciąg całej rzeczy jest dotąd zasłoną taje­
mnicy pokry ty , lecz zastanowiwszy się nad kilkakrotnemi odwiedzinami hra­
biego Thun  w  Darmsztadzie, ja k o te ż  nad pobytem króla bawarskiego na 
dworze w ie lk ie g o  k s ię c ia ,  inoźeby się dało odgadnąć. O  następstwach naj­
b l iż s z y c h  także do tej chwil i  domysły ty lko same panują; ale te nabierają 
coraz więcej wyrazistości przez to ,  iż się dowiadujemy, ze plenum rzeczy­
wiście zamyśla uczynić krok od wzniosłości do śmieszności, ktoraby się mie­
ściła w pewnym rodzaju k lą tw y rzuconej na Prusy i ich związkowych. 
Na wszelki przypadek nadzieje wczorajsze, iż wkrótce się tutaj porozumieją, 
dzisiaj upadają. — W  plenum podobno napsulo k rw i odrzucenie naj­
nowszego memoryalu austryackiego we względzie jedności cła i handlu. Dziś 
słowami czczemi niemożna się dać łudzić, kiedy czyny jawne inaczej mówią. 
_  W  towarzystwach wyższych u trzym u ją , źc Bawarya niechcc płacić 
składki na nią przypadającej do budowli twierdzy Ulm.

Z H a m b u r g a  piszą, że we wszystkich portach północno-niemieckich 
w tym roku nie tak żywo idą interessa tyczące się wychodztwa. Od p ierw­
szego Marca do 4. Czerwca wysłano tu ztąd 3 0 0 0  osób włącznie z temi, 
które przez Anglią jechały; 2 2 2 0  wyprowadziło się do Nowego Jorku, 
5 4 0  do Quebeck, reszta do Galveston, Nowego Orleanu, Port Adelaide, 
a 9 5  z tych zawieziono do San Francisco. W  pierwszej połowie miesiąca 
bieżącego znów kilka statków z wychodźcami do Kali fornii  odpłynęło.

A  u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  dn. 26 . Czerwca. — Poseł pruski przy dworze tutejszym, 

l ir. Bernstorf wyjechał wczoraj do Berlina w skutek wezwania swego rządu. 
Domyślają się tutaj, że podróż ta zostaje w styczności z misyą barona Man- 
teuff ła , k tóry tu miał kilka konferencyi z księciem Szwarcenbergicm. — 
W  Temeswarze sąd wojenny osądził plebana nicunickiego Paulesko na śmierć 
przez powieszenie. Fldzm. Haynau zaś dał mu amnestyą i kazał go puścić 
na wolność. W  Tryeście miano dnia 24- t. m. spuścić pierwszy nasz okręt 
wojenny z warsztatu, ale zamiar ten się nie udał.

Dziennik w Briinn wychodzący » d i e  P r e s s e «  powiada, że cesarz 
M iko ła j  postanowił na dniu 1. Grudn ia , a więc w dniu 25letniego pano­
wania swego złożyć koronę na rzecz wielkiego księcia następcy tronu. Za 
p o w ó d  tego postanowienia przytaczają, że cesarz jeszcze za życia chce u j ­
rzeć syna na tronie, aby się stara przepowiednia nie sprawdziła, iż żaden 
cesarz rosyjski 25!etniego panowania przeżyć nic może. Nie przyszloby 
więc tym sposobem wedle starych praw rosyjskich do usunięcia senatu od 
udziału w rządach po dwudziestupięciu Iecicch panowania cesarza, k tóry 
Po up ływ ie  tego czasu mógłby bezwarunkowo sam rządzić we wszech Rosy i.

G. Zagrzebska donosi z Zemunia (Semlin) 17 b. m. »0negdaj p rzyby ł 
do Belgrądu Tatar z Bulgaryi z wiadomością, że trzy bułgarskie obwody,

mianowicie: W idd ińsk i, Berkacsowski i Belgracicański zbrojny bunt pod­
n ios ły , w celu wybicia się zpod panowania Turcy i i ogłoszenia się krajem 
niepodległym. Dzień 13 Czerwca wyznaczony by ł do powstania i zajęcia 
twierdzy Belgraeiea, co tern łatwiej by łoby powstańcom przywieść do skutku, 
iż tamtejsza załoga bardzo jest słaba, a zapasy wojenne znaczne. Mówią na­
wet ,  że wspoinniona twierdza już jest w ręku powstańców. Czyli rucłi 
ten jest w yp ływem  własnego popędu, czy też obcych intryg, dotąd niewia­
domo.*

—  Wiedeński dziennik handlowy twierdzi, że wprowadzenie monopolu 
tabaczncgo w Węgrzech żadnej już  nieulega wątpliwości, i naznacza d. 1 
Stycznia 1851 jako prawdopodobny termin, w k tórym 'nowe to zozporzą- 
dzenic ma wejść w wykonanie. Koinisya wysłana przez ininistcryum do 
W ęg ie r w celu złożenia w tej mierze raportu, dzisiaj wróciła do Wiednia. 
M ów ią , że monopol dotyczeć będzie głównie fabrykacyi cygarów, gdy 
konsumpcyą ty toniu uważają za rzecz podrzędną. Handel również z zagra­
nicą nic ma być całkowicie zabroniony, ale ty lko o tyle ograniczony, ża 
producenci obowiązani będą produkta swoje do składów rządowych, odsta­
wiać i stamtąd je dopiero sprzedawać. Cygara nic będą mogły być w y ra ­
biane, przez pryw atnych , i handel niemi będzie zostawał wyłącznie w ręku 
rządu. — Ze jednak wszelkie środki przedsiębrane w k ra ju , g d z ie  uprawa 
tytoniu najwięcej jest upowszechniona, na niezliczone natrafią przeszkody, 
jest rzeczą widoczną dla każdego z tamecznemi stosunkami obeznanego.

Względnie pozostałych w Szumli, stanowcze zapadło postanowienie, że 
chcący wstąpić dn wojska, o ile przez c. komisarza uznani będą za zdatnych, 
przyjęci będą w stopniu oficerów sztabu głównego. C i którzy chcą w kraju 
pozostać otrzymają 2 5 0  piastrów i kartę pobytu; chcący się wydalić, 5 0 0  
piastrów i paszport obcego poselstwa. Posiano również do Szumli znaczny 
fundusz na zapłacenie koni, które Mehined basza podczas odwrotu powstań­
ców z W ęg ie r przez Wołoszczyznę skonfiskował, tudzież na sprawienie 
pozostałym w Szumli wychodźcom sukien letnich. Przeznaczona na ten cel 
summa wynosi 3 5 4 ,0 0 0  piastrów. Poselstwo francuzkie oświadczyło, że 
żadnych paszportów wydawać niebędzie; wychodźcy zatem, chcący takowe 
otrzymać, muszą się zgłaszać do poselstwa W .  Brytanii lub Stanów zjedno­
czonych Ameryki.

(W iadomości bieżące). Angielski dziennik Daily-NewS podaje wiado­
mość, z wiarogodnego jak mówi źródła, jakoby węgierska i czeska arysto- 
kracya zawarły między sobą sojusz, jakoby r/ąd austryjacki wyśledził ko -  
respondencyc tej ostatniej z organami rosyjskiego rządu, i książę Schwarzc- 
nberg uznał za stosowne zawiadomić o tein cesarza Mikołaja. Niepotrze- 
bujeiny dodawać, że wiadomość ta niczdaje nam się zasługiwać na wiarę.

•—  Ministerstwo handlu zaleciło wszystkim austyjackim konsulatom 
handlowym, podniesienie dokładnych dat statycznych o ruchu handlowym 
austryjackim, i przedstawienie projektów mogących się przyczynić do jego 
podniesienia.

Za staraniem tegoż ministerstwa, pociągi kolei żelaznej z Pragi do Lo- 
bositz. połączone zostały z kursami statków parowych Drezdeńskich. Co­
dziennie dwa statki parowe, jeden rano, drugi wieczór, oczekują w Lobositz 
przybycia pociągu z P rag i, i przyjmują na swój pokład podróżnych udają­
cych się do Drezna.

Dzisiejsza G a z e t a  W i e d e ń s k a  zawiera reskrypt centralnej wojsko­
wej komisyi śledczej, wzbraniający dalszego wydawania znanego hum ory ­
stycznego dziennika P u n c h .  Zakaz ten,  którego moływa wydają  nam się 
nieco naciągniętemi, brzmi jak następuje:

»Dzicnnik pod nazwą P u n c  li wychodzący, którego właściciel i odpo­
wiedzialny redaktor już od miesiąca Lutego b. r. z powodu niektórych arty­
ku łów  z prawnemi środkami rządu niezgodnych i lojalne uczucia spokoj­
nych obywateli podkopujących, pokilkakroć by ł przez c. k. centralną korni- 
syą wojskowo śledczą napominany i zupełnem wzbronieniem dziennika



602
zagrożony ,  pozwoli ł  sobie mimo łego w N r z e  z dnia 4 8 .  b. m. pod napi ­
sem : N e u e s t e  p r e u s s i s c h e  P r e s s - P o s t - P e s t V e r o r d n u n g  umie­
ścić a r t y k u ł ,  kt óry wprawdz ie  w formie parody i  ułożony,  szkalując jednak 
w  najpospoli tszych wyr azach  organa władzy,  zapowiada ponow ien ie  się 
zbrojnego buntu z 1 8 4 8 .  r. w  Ber l i nie ,  a tern samem podobnej  prow okacy i  
dla Wiednia  daje miejsce. G dy  w spomniony  redaktor  widocznie na ig rawa 
się z przychylnie  udzielanych mu napomni eń,  przeto J .  Ex.  gube rna t o r  cy ­
wi lny i w o j skow y  uznał  za s t o sow ne ,  dziennik P u n c h  od dnia 2 2 -  b. in. 
zawiesić i c. k. s t a ros t wu  grockiemu wykonanie  tego pos tanowienia  polecić, 
co niniejszem do powszechnej  podaję  wiadomością  Z c. k. centr .  kom. 
w ojskowej  śledczej.

G a l i c j a .
B e i  c h s  z e i t u n g  podaje nast ępującą  kores pondencyą  ze L w o w a :
.. I r u d n o ś c i ,  jakie  zachodzi ły  w p rzepr owadzen iu  podziału Galicyi na 

część  Buską i Mazur ską ,  tak by ły  wielkie ,  że o szczęśl iwem pokonaniu ich 
bez naruszenia  najrozmait szych int eresów wszyst kich mieszkańców kraju,  
ani można było myśleć.  Za tą  opinią  zawsze walczyl iśmy,  opierając j ą  na 
z by t  rozrzueonem zamieszkiwaniu rozmaitych na rodow oś c i ,  na oziębłości 
mieszczan naprzeciw pows taj ącemu rus in izmowi i na małej p o w ad ze ,  jakiej 
u ż y w a j ą  w ydane  dotąd dzieła li terackie ruskie u uierusinów. Rząd  baczne 
zwróci ł  oko na te s tosunki ,  i zbadawszy je  dokładnie ,  pr zyszedł  jak się 
zdaje do przekonania ,  ze zupełne odłączenie wschodniej  części Galicyi od 
zachodn iej ,  więcej jeszcze s p r owadz i łoby  przeszkód w organizacyi kraju,  
a w końcu jednak w ykonaćby  się niedalo.  Sądz imy ,  że jeżli postanowienie  
r ządu  pozostawienia  Galicyi nierozdzielnym krajem k o r o n n y m  sprawdzi  się, 
można uwa żać  za pomyślne dla zagodzenia  spor u  między narodowościami.  
Reakcy i  w przychyl nćm usposobieniu R u t e n ó w  obawiać się niemożna,  gdyż  
lud ruski  nigdy n i e j a ł s i ę  zen tuz yazmować  dla idei odrębnego kraju ruskiego,  
i jeżeli się łączył  z pr omotorami rus in izmu ,  to częścią dla t ego ,  że w nich 
s zanował  swoich kap łanów,  częścią że z Polakami,  przed któ rych  sup remacyą 
na jwiększy  postrach wzbudzić  w nim umiano,  niechciał mieć nic do czynienia.  
Zreszt ą  p r aw o  pielęgnowania i u t r zymyw an ia  własnej  na rodowośc i ,  niepo-  
t rzebuje  żadnych linij d e m a r k a c y j n y c h ; t akowe wypowiedz iane jes t  w  kon-  
s t y tucy i ,  i może Rus inom podobnie  jak każdemu innemu na rodowi  s łużyć 
za punk t  oparcia do wewn ę t rznego  wzmocnienia  się w uczuciu na rodowćm,  
podniesienia i rozkrzewienia  własnej  l i ter atury i wywal czenia  dla siebie 
u innych plemion s zacunk i u .

Kores ponden t  donosi  w końcu o skazaniu s tarosty obw odowego  Wi dmana  
na wynadgrodzenie  s z k ó d ,  jego pos tępowani em z rządzonych ,  w  sumie 2 2  
tysiące zrł.  m. k., i podaje że ro t mi s t r z ,  k t ó r y  w Brzcżanach samowoluic  
kazał  chłostać kijmi tamtejszego k o w a l a , zmus zony  został  kwi tować  i zostaje 
pod śledztwem. K o w a l ,  człowiek młody  i s i lny,  w yzd rowi e j e  j ak się s po ­
dz i ew a j ą ,  ale do dalszego prowadzenia  swojego rzemiosła na zawsze będzie 
niezdatny.

Śledztwo w sprawie otrucia Herschelesa do żadnego jeszcze n i ep rzy -  
wiodlo rezul tatu.  Obaj  synow ie  zamordowanego  zostają  w ścisłem więzieniu.
— Proces o otrucie rabina Kohna ina być na n ow o  rozpoczę ty ;  m ó w i ą ,  że 
akta przesłane zostały w tym celu do Wiedn ia .

W  ł  o  c  h y .
Z  R z y m u  donoszą ,  że dzień 17 .  Marca ,  j ako  rocznicę obioru Piusa IX 
na pap ieża,  obchodzono uroczystości ą  kościelną wed ług  dawnego  z-wyczaju.
W  dzis iejszym G i o r n a l o  d i  R o m a  znajduje  się obwieszczenie  urzędowo 
w a r u n k ó w  i post anowień  tyczących  się naboru wojskowego  w liczbie 4 0 0 0  
ludz i ,  k tó r zy  w pańs twie rzymskiein mają być spisani .

Wiadomości  z R z y m u ,  zamieszczone w dziennikach francuzkich i bel­
gi jskich w ys tawia j ą  papieża,  j ako  ni epr zy jaznego  wszelkim ref ormom libe­
ra lnym. I tak wed ług nich miał do dyp lomaty  pewnego  wyrzec  s łowa  n a ­
s t ępuj ące :  o nic nic uczyn ię ;  czemu zamor dowano  mego minist ra  i zui- 
s z c z o n o , co na korzyść W łoch  uczyni łem.  P a t r z  pan na Neapol ;  nie ma 
tam j u ż  r ządu  kons t y tucy j nego ,  a s p r a w y  idą bardzo dob rze ,  od czasu,  
j ak  rząd  abso lu tny zap ro wadzono .« W  zdaniu tein utwier dza ją  papieża 
członkowie  kolegium ś . , k t ó rzy  powiada ją ,  że naj lepszą formą rządu jest  
t a .  gdzie się pokój  przemocą utr zymuje.  — O położeniu Romanii  smutne  
dochodzą  wieści.  Łup iez t wa  i rozboje mnożą się w sposób n ies łychany;  
najbl iższe na we t  okol ice Boloni i nie są bezpieczne,  a ł any odłogiem leżą. 
Poczta  pełniąca s łużbę pomiędzy Bolonią  a Florencyą wciąż chodzi pod za ­
s łoną jazdy.

T u r y n ,  dn. 2 0 .  Czerwca.  — Izba druga  uc hw al i ł a ,  a b y ,  począwszy  
od 1. Stycznia  1 8 5 2 .  rozmaite poczynić  rozpo rządzeni a ,  które  znaczną 
ulgę p rzyni osą  mieszkańcom w y s p y  S a r d y n i i ,  uc is kanym rozl icznemi po ­
datkami i ciężarami feudaliiemi. Także  dziesięciny kościelne mają być p o ­
znoszone.  Depu tow any  z Sabaudyi  Barbier  ż ą da ł ,  aby us t awy  kra jowe 
w  p r o w i n c y i  Aosta  także w j ęzyku  franciukim ogłoszono.  Temu  opar ł  się 
m i n i s t e r  f inansów, a ul ub iony minister  spr awied l iwości ,  Siccardi ,  dodał  
jeszcze,  żo wszys tkie  k r a j e ,  należące do Piemontu z tamtej  s t rony  Alp 
t w o r z ą  część W ł o c h ,  t rzeba zatem i tam starać się o rozpowszechnianie  j ę ­
zyka włoskiego.  W i ę ks zośc i ą  znaczną przeszła izba po tym wniosku do 
p o rządku  dziennego.  —  W  G e n u y  ma byc urządzona  wielka uczta na k o ­
rzyść wy chodźców włoskich.  — Przez  1 r ancyą  nadeszła t u  wiadomość,  że
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obs ea iy  g r u n t u  u . d  z . t o  ,  Ntkouuul j i .  W  p i j m i ,  * * * ,
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rozum,eć bieg i w ypadk ,  naszych dyskusyi  pa r l amen ta rnych ,  należy wprzód 
obeznać się z s t anowiskiem rozmaitych s t ronnictw po l i tycznych tak w izbach 
o b y d w ó c h ,  jakoteż w kraj u Izba podzielona jes t  na 5 s t ronnictw,  z k tó ­
rych  2  do s t ro n y  prawe j  a 3  do lewej  należą.  P r a w a  s t rona t w orzy  obe- 
cn.e większość.  Ostateczna pr awa  jes t  mnićj l i czną,  składa się powigkszej  
części z samych Sab audczykow.  W y s t ę p u j e  ona coraz j a w n i e j ,  od chwili ,  
j ak  p raw a  umi a r k o w a n a ,  w której  cieniu się tamta dotąd u k ry w a ła  p r zy  
g losowaniu nad p r aw em Siccardcgo nagle w świet le pr awdziwć .n stanęła 
De  R eve l ,  mąż obro t ny  i by ły  minis ter  f inansów stoi na je j  czele. Nie 
można jeszcze dokładnie  ocenić ,  dokąd  usi łowania odłamku teeo 1 ’ ' 
ale tyle  da się już  powiedz ieć,  że panowie  ci lękają się wolności ,  i p rU feH  
ton większości  w zgromadzeniu francuzkiera.  Ostateczna s t rona prawa  nie 
ma przyszłość,  w  P iemoncie;  najbl iższa przyszłość należy do p rawe j  umi a r ­
kowanej .  Naczelnik,cm jej  je s t  C a v o u r ,  także mąż ze s p r a w ą  obeznany 
k tó r y  jeszcze tern pr zewyzsza  Re vela,  że wigeej aniżeli tamten stoi na w y ­
sokość,  czasu naszego i łączy z teoryą  prak tykę.  Nazwisko jego jest w nai- 
w y zszy m  stopniu uiepopularnem z p o w o d u  rol i ,  j a k ą  ojciec jego pod r z ą ­
dem abs o lut nym odgrywał .  Tymczas em potrafił  on wicie pr zesądów złych 
usunąć . talentem swoi m prawie koniecznym się zrobić.  Bez zbytecznej  
skwapli wości  dąży  w p ros t  do na jwyższych  godności  w k r a j u ,  i pewnie je 
osiągnie.  Umia rkowana s t rona p r aw a  jes t  w izbie tak l iczną,  iż bez mała 
sama jedna większość s tanowi.  Składa się z mężów,  k tó rzy  chcą wolność'3 
lecz są p rzekonan i ,  ż e r z ą d ,  chcąc j ą  r a t o w a ć ,  na silnej stać powiu, '0' ’ 
podstawie.  Obok s t rony  prawe j  umiarkowane j  je s t  małe s t ronnictwo 1*^°  
Środek,  które  kiedyś do s t rony  lewej  należało,  i k tóre  naj lepsze żyw io ły 
do siebie przeciągnęło.  Ratazzi ,  BufTa, Cadorna,  k tór zy z minis ters twem 
Giobertego s y m pa tyzow a l i ,  L a n z a ,  Sa i s t i ,  Rossel ini i inni do frakcyi  tej 
należą.  S t rona  lewa nakoniec Inbo powier zchownie  jedno i s t ą  w y° l ada  
w gruncie  rzeczy dzieli się na dwa różne s t ronnictwa.  Na czele j e d n e j  
stoi Vale r i o ,  m ą z ,  k tó ry  pod rządem abso lut nym niejedno dobre w y ś w i a d ­
cz y ł ,  któr emu nie z b y w a  na ta lencie,  ale k tó ry  w opini i publ icznej  wiele 
sobie zaszkodzi ł  przez chęć zbyteczną odgrywan ia  roli znakomitego agi tatora 
Pomiędzy  zwolennikami je go  nie ma osób ważnych  i u ta lentowanych D r u ­
gie s t ronnictwo lewej  s t r ony  jes t bez naczelnika,  i obejmuje wszystkich 
męzow w ,zb,e do s t rony tej na leżących,  kt ór zy sig d epu towanemu Valer io  
za narzędzia  uz y w a c  nie pozwalają .

Z  wyjąt ki em obydwóch  s t ronnic tw s k r a jnych ,  różni  się reszta oddzia-» ,  .  ,  1 .  . .   s i - v * " *  r e s z i a  o u c z i a -
o w  więcej  względami osobistemi aniżeli r zeczywi s tą  odmiennością  zasad 
lak często widzieć można ,  że s t rona lewa głosuje  z wielką częścią prawej]. . .  , t o  j  * " i c i i i c j  uzescia p rawe  ,

lub p ra w a  z l ewą  a bardzo często nawet  t w o r z y  sig większość z rozmaitych 
odcieni ,  która  się znowu w rozmai ty sposób odnawia.  Namiętności  pol i ­
tyczne nie w yrob i ł y  tak jeszcze ducha s t ronn iczości , ażeby deput owami  bez­
pośredniemu świat łu  p r a w d y  opierać sig mogli.  Nie ma w Piemoncie s t ron ­
nictw tak ost atecznych,  któr eby  p e w n y m  trudnościom kra ju nie ustąpi ły .

ruga p rzyczyna tej mieszaniny s t ronnic tw wszystkich w izbie zawisła także 
od minis ters twa samego,  które  nie mając s tanowczo  ograniczonego syst emu 
nie ma tez właściwie ani przyjaciół  ani nieprzyjaciół .  Złożone  z mężów 
rzetelnych , lubo nie w r ó w n y m  stopn iu  zdatnych , znajduje  wsparcie  u s t rony
L t e r T ’ln3 mn,eJ r fC,-J f,0waŹanie u która  się obawia przesilenia mi-

l r u J n o  b , l °  ‘ " n i i  io" '
T V rZegat Sie daje W izbie t 0 - co ,ak 'v idocznem jest  w  kraju 

J es t to  kra .ua która  po bi twie nieszczęśl iwej  pod N o v a r ,  sama sobą rządzi ła-
l u d ,  kt ó ry  dla p ros tot y swoje j  i szczerości ,  dla wr odzonego  popędu  do 
po rządku  tak go d n y  podz iwien ia ,  pojął  pol i tyczne położenie  i pr awdz iwe  
pot r zeby  s w o j e ,  i uchroni ł  się od wszelkiej  przesady.  Minis ters two n'  
p rzy t em żadnej  innćj  zasł ugi ,  j a k ,  że mu  w biegu tym nie p r z e s z k a d z T  
Zres zt ą  król  mł ody  zajął  tak szczere i tak pew ne s tanowisko w obec w °  
tkich s t ronnict w,  iż j edyn ie  namiętność ślepa co do osoby jego “ S j  
mieć podejrzenie.  T y m  sposobem stanął  wyżej  nad wszelkie s t ronnic twa 
j ak  to wykazał o dostatecznie  jego branie sig w  obec zwo lenni ków reakcyi  
p r zy  rozp r awach  nad p raw em  8,ccardego.  Ztąd  to Piemont  zabezpieczo­
n y m  jes t  przed wszelką reakcyą  w e w n ę t r z n ą , śmiało nawet  twierdzić mo- 
z„ a ,  ze me  ma w państ wie żadnego s t ron i c t wa ,  któr eby dość si ły posia­
dało,  . . .  mo wię  j u z  do obalenia ins tytucyi  naszych ,  ale nawe t  do z a k l t e -  
nia spokojnosc.  publ icznej .  Kraj  wspiera króla.  Otoż miel iśmy nie dawno  
sąi p r z - j s i ęgy  i ,  s a ający się w części z rzemieślników, a widziel iśmy,
jak  je nog o s n i e , spo o jn ie ,  bez wszelkich namiętności  osądzono arcybi skupa
. „ ryńsk iego  F r a n z o n i , za to że nie chciał być posł usznym p r a w u  Siccar  
deg0 -  Osoba piastująca jednę  z na jwyżs zych  godności  kra u uległa 1  
dobnie  jak każdy inny pospol i t y  obywatel  przepisom praw a  k ra j owego-  
Czyn ten wielce przyczyni ł  s,g do wzrost u si ły r ządu i p rawa  8

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
W a r s z a w a ,  d. 2 8 .  Czerwca.  -  F e l d m a r ^ i - i ,  i • ’ 

i i -  n  i • • ie - i • . | - narszalek ksiąze warszawski ,hrabia  Paskiewicz E r y  w a n s k i , namiestnik k r ó l e s t w a , dziś 'I
ścił W a r s z a w ę ,  udając się do miasta Homl a  w guberni i  mJhyfewsk ie j i  ^

fĄ
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F r a n c y  a.

P a r y ż ,  d. 2 5 .  Cz e r w c a.  —  W y p a d e k  g ł o s o w a n i a  nad p r a w e m  u p o s a ­
żeni a  pr e z y de nt a  r z e c z y p o s p o l i t ć j  j e s t  g ł ó w n y m  pr z ed mi o t e m r o z m ó w .  
W s z y s c y  nim są  n i e z a d o w o l e n i , m n i e j s z o ś ć ,  w i ę k s z o ś ć ,  komis sya -  i bona-  
part yśc i .  Zar z uc a j ą  so bi e  w z a j e m n i e  s pr ze cz noś ć .  B e r r ye r  g l o s o w a ł  j e s z c z e  
za r z ą d o w y m  pr oj e kt e m pr z y  p r a w i e  w y b o r ó w ,  teraz nieśinial  s tanąć  w  s z e ­
regach o b r o ń c ó w  upo s a ż e ni a .  D z i w n i e j s z ą  atol i  j e s t  r z e c z ą ,  że  obok La mo-  
riciera także j enerał  B e d e a u ,  d o t y c h c z a s o w e j  z w o l e n n i k  p o l i t y k i ,  g l o s o w a ł  
p r z e c i w  w n i o s k o w i  r z ą d o w e m u .  O s t r o ż n y  Dufaurc  znikł  w  dniu  r o z p r a w  
nad t y m  r z ą d o w y m  w n i o s k i e m ,  a je ne r a ł  Cavaignac  z a c h o r o w a ł .  Zr es zt ą  
g l o s o w a n i e  nad p r a w e m  u p o s a ż e n i a ,  n iema po l i t y c z n e g o  z n a c z e n i a , jak się  
ok a z u j e  z M o n i t o r a .  W i ę k s z o ś ć  b o w i e m  g ł o s ó w  3 5 4  rospada na 2 5 0  kon  
s e r w a t y s t ó w  ( o r l e a n i s t ó w  i b o n a p a r t y s t ó w ) ,  na 7 2  l e g i t y m i s t ó w  i 3 2  c z ł o n ­
k ó w  s t r o n n i c t w a  k o n s t y t y c y j n c g o ; m n i e j s z o ś ć  w  l iczbie 3 0 8  składała s ię  
z  2 1 5  g ó r a l i ,  4 5  l e g i t y m i s t ó w ,  2 8  c z ł o n k ó w  s t r on ni c t w a k o n s t y t u c y j n e g o  
i 2 0  k o n s e r w a t y s t ó w .  P o m i ę d z y  4 2  c z ł o n k a m i ,  k t ó r z y  w s t r z y m a l i  się od 
g l o s o w a n i a ,  z n a j d o w a ł o  s ię  2-5 z a z w y c z a j  g l o s u j ą c y c h  z w i ę ks zo ś c i ą .  Resz t a  
należała do  le w e j  s t r o n y .  W s z y s t k i e  w i ę c  odcienia  z g r o ma dz e ni a  n a r o d o ­
w e g o  p o m i e s z a ł y  s ię  w  g l o s o w a n i u  nad p r a w e m  up os aż e ni a  pre z y de nt a  
i dla t e go  rzecz  cała straci ła zn ami ę  po l i t yc z ne j  w a ż n o ś c i , s z c z e g ó l n i e j , że  
je ner ał  Gha ng a r ni e r  g ł ó w n i e  s i ę  p r z y c z y n i ł  do p r z y z w o l e n i a  3  m i l i o n ó w  
f r a n k ó w  dla pr e z yd e nt a  w  s p o s ó b  p r ze z  m i n i s t r ó w  p r z e d ł o ż o n y .  Obl ic zo no  
b o w i e m ,  że  w  s kut e k p r z y m ó w i e n i a  s ię  je ner ała  Changarnicra  pr z e sz ł o  na 
s t r o n ę  r z ądu  4 0  c z ł o n k ó w .  Organa w i ę c  el izejskie  bardzo  tein są uraż one ,  
g r o ż ą  p r z e g l ą d e m  k o n s t y t u c y i ,  pr z e d ł u ż e n i e m  p r e z y d e n t n r y .  W y j m u j e m y  
po d  t y m  w z g l ę d e m  us tę p  j e de n z dz ienni ka  e l iz ej ski ego  P o u v o i r ,  kt ór y  n a j ­
lepiej oddaje  u s p o s o b i e n i e  p r e z y d e n t a :  b r a n e y a  chc ąc  p o ł o ż y ć  ko ni ec  g o s p o ­
d a r s t w u  rz ądu t y m c z a s o w e g o ,  p o w i e r z y ł a  los  s w ó j  w y b r a n e m u  w dniu  1 0 .  
G r u d n i a ,  a na u z u p e ł n i e n i e  s w e j  my śl i  w y b r a ł a  r e pr e z e nt a nt ó w  do z g r o m a ­
dzenia  n a r o d o w e g o ,  o  k t ó r y c h  s ą d z i ł a ,  że  szc ze rz e  po da dz a r ęk ę  p r e z y d e n ­
t o w i  rzpl itej .  Kraj  p o w i n i e n  s ię  d o w i e d z i e ć ,  że  g o  .w nadziejach Zdra­
d z o n o .  W  ł o ni e  zgr .  n a r o d o w e g o  i lejc j awna  i nieustająca n i e n a w i ś ć  p r z e ­
c i w  ks ię c i u  L u d w i k o w i  N a p o l e o n o w i .  Fr a nc ya  w y b r a ł a  g o ,  ab y  s iebie  
ocal ić.  Z g r o m a d z e n i e  g o  p r z y j ę ł o ,  ab y  z n ie go  z e r o  u c z y n i ć ,  a w r e s z c i e  
p o z b y ć  się.  J e d n e m  s ł o w e m  takie j e s t  p o ł o ż e n i e  p o p r a w d z i e ,  o  którem  
z w ą t p i ć  pr z y c h o d z i ,  nie  u k r y j e  g o  żadna g m a t w a n i n a  przed ludźmi  p r a w e - o  
serca.  P a t r y o t y z m  i u c z c i w o ś ć  je ner ała  Changarnicra  j e d y n i e  pr z e s z k o d z i ł y  
w c z o r a j  w y b u c h n i ę c i u  tej n i e na w i ś c i  go d n e j  opłakania .  P r a w d z i w i  m ę ż o w i e  
s t a n u ,  co  w i e d z ą ,  j aką  ma w a r t o ś ć  p u b l i c z n y  p o k ó j ,  p o w s z e c h n e  be z pi e ­
c z e ń s t w o  i z a u f a n i e ,  dokładal i  calćj s w e j  pra cy ,  atol i  na pr óź no .  W y p a d k i  
dnia os t a t ni e g o  ok a z a ł y ,  źe  są b e z w ł a d n y m i .  Ki e d y  wi ę c  kraj w z d y c h a  za 
s p o k o j e m ,  pracą  i p o r z ą d k i e m ,  pracuje  ki lku g ł u p c ó w  ni e u s t a n n i e ,  nad 
u t r z y m a n i e m  g o  w  d r aź l i wo ś c i  i p o p y c h a  do  n o w e j  r c w o l u c y i .  Kraj  p o w i ­
n i e n ' s i ę  o  tein przekonać .  M y l i ł b y  s ię  b a r d z o ,  g d y b y  r o z u m i a ł ,  że  sa me go  
s o c y a l i z m u  ina s ię  o b a w i a ć ,  p o w i n i e n  s ię j e s z c z e  o b a w i a ć  n i eu s t a nn yc h  
r o bó t  l u d z i ,  k t ó r z y  z  d u m y  i n i e na wi ś c i  pr ze sz kad za j ą  w ł a d z y  s ię  ustal ić ,  
l e g o  tr udn o b y ł o  p r z e w i d z i e ć  podcz as  p o w s z e c h n y c h  w y b o r ó w .  W ó w c z a s  

g ł o ś n o  u d a w a l i ,  że  są  p o d p o r a m i  w y b r a ń c a  z 1 0 .  G r u d n i a ,  p o n i e w a ż  b y ł o  
to w i e l k ą  z a l e t ą ,  w ó w c z a s  przestrach p a n o w a ł  p o w s z e c h n y  i w s z y s c y  łą cz y l i  
s ig  o k o ł o  dz ie ła  z ba wi en i a .  T e r a z  k i e d y  b e z p i e c z e ń s t w o  niec o  w r ó c i ł o  
u ż y w a j ą  g o  n i e w d z i ę c z n i c y  p r z e c i w  t e m u ,  k t ó r y  do  n ie go  s ię  p r z y ł o ż y ł . ’ 
C z y n i ą  t a k ,  j ak o  m a j t k o w i e ,  kt ór z y  pr z yr z e kaj ą  ś w i e c ę  matce  boski ej  p o d ­
czas  b u r z y ,  a d r w i ą  z niej podcz as  c i sz y  na mor zu.  S ą d z i m y ,  że F r an c y a  
t e go  nie śe ierpi .  U w a ż a m y  pr ze t o  za rzecz  s t o s o w n ą ,  z w r ó c i ć  u w a g ę  na 
to  kraju.

L a  P r c s s e  p o w i a d a  o d o t a c y i :  tak p r z y j ę t e  up os a ż e n i e  j e s t  szpadą,  
której  rę koj eść  znajduje  s ię  w  r ęku w ł a d z y  w o j s k o w e j ,  a ko ni e c  p r z y t k n i ę t y  
do  serca w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .  N a p e ł n i a  p u s t y  skarb e l i z e js ki ,  ale trawi  
s i ł ę ,  n i e p o d l e g ł o ś ć  i g o d n o ś ć  w y b r a n e g o  f, mi l ionami  g ł o s ó w  w  dniu  1 0 " o  
Grudnia .  D a j e  m i l i o n y  p r e z y d e n t o w i ,  ale oddaje  w ł a d z ę  in nemu.  Nie  z a ­
sz cz epi a  z au f an ia ,  o w s z e m  kuje  ła ńcu ch  n i e w o l i .  J e d n e m  s ł o w e m ,  nie  d o ­
w o d z i  j e d n o ś c i  p o m i ę d z y  L u d w i k i e m  N a p o l e o n e m  i w i ę k s z o ś c i ą ,  ale d o w o ­
dzi  tej j e d no ś c i  p o m i ę d z y  n i ą  a je ne r ał e m Changarnicre i n .

R z ą d  o d k r y ł  s p r z y s i ę ż e n i e  p o m i ę d z y  w o j s k i e m  i c y w i l n y m i  u r z ę d n i ­
kami  w  O r a n i e ,  teraz oddal i ł  z u r z ę d o w a n i a  prefekta t a m e c z ne g o  i m n ó ­
s t w o  kazał  a r e s z t o w a ć  u r z ę d n i k ó w  i w o j s k o w y c h ,  tak z armi i  francuzkiej ,  
j a k o t e ż  legi i  c udz oz ie ms ki e j .  Jenerał  P c l i s s i c r ,  k t ór e g o  s ekret arz  należał  
do  tego  s p r z y s i ę ż e n i a ,  w y d a ł  ro z ka z  d z i e n n y ,  w  k t ó r y m  r o z w o d z i  s w e  
żale z p o w o d u  te g o  s pr z y s i ę ż e ni a .

P a r y ż ,  dn.  2 6 .  Cz e r wc a.  —  Z w y c i ę z t w o  m i n i s t e r s t w a ,  cz y l i  raczej  
jene ra ła  Changarniera  nad m i n i s t e r s t w e m  tak dalece w z i ę t o ś ć  j e g o  w  pałacu  
e l iz ej ski m u m o c n i ł o ,  że  z p e w n o ś c i ą  za kilka dni  u j r z y m y  w  mo n i t o r z e  o r o ­
s z o n ą  zm i a nę  mi ni s t e r s t wa .  M ó w i ą ,  że  P e r s i g n y  zas ieść  ma w  n o w e m  
mi ni s t er s t wie .  Je ż e l i  s ię  to p o t w i e r d z i ,  natenczas  mo ż e  p o s ł u ż y ć  za d o ­
w ó d ,  iż p r e z y d e n t  r z e c z y p o s p o l i t ć j  pr z e s t r a s z o ny  w y s t ą p i e n i e m  le g i ty mi  
s t ó w  p o s t a n o w i  d o p r o w a d z i ć  s w o j e  p l a n y  do  skutku.  Z t e g o  p o w o d u  
k r y t y k a  p o s t ę p o w a n i a  w i ę k s z o ś c i  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ,  za mi e sz c z o na  
W dz i e n n i k u  le P o u v o i r  ma w ie lk ie  znaczenie .

W  e l izej skim pał ac u od w c z o z a j  w c i ą ż  pr ac uj ą  T h i e r s ,  Mo l e  i Cha n-

g ar ni e r ,  i b y w a j ą  na  obradach m i o i s t e r y a l n y c h .  Z a p e w n e  c ho dz i  o  napi -  
s am e  po s e l s t wa  p r e z y d e n t a ,  które j u z  na p o c z ą t k u  t e go  mies iąca  p o w i n n o  
l i y lo  b y c  prze s i ane  do  zgr omadze nia  n a r o d o w e g o .

W c z o r a j  wi e c z o r e m  i onegdaj szć j  n o c y  m n ó s t w o  a r e s z t o w a n o  o s ó h  
w  P a r y ż u .

D a n i a .
K o p e n h a g a ,  d. 2 2 .  Cz e r wc a.  — Dziennik  berl ingski  T i t e n  d e zamie  

szcza na czele dz i s i ajs ze go  n um e r u a r t y k u ł ,  k t ó r y  t w i e r d z i ,  źe  P r u s y  u k ł a d v 
na u my ś l n i e  pó ł  roku w s t r z y m y w a ł y ,  i ź e  teraz mus i an o s ię  j u ż  p r z e k o n a ć  
o n i e p o d o b i e ń s t w i e  p r z e p r o w a d z e n i a  u k ł a d ó w  p r z e d w s t ę p n y c h  z 1 0 .  L i p c a  
r. z. -  N o w e  pr ze z  jenerała  B c l o w a  p r z y w i e z i o n e  projekta  z m i a n y  o w y c h  
z 1 / .  K w i e t n i a ,  mają  b y ć  w e d ł u g  zdania ludzi  dobr z e  z a w i a d o m i o n y c h  
jes zc ze  mniej  p r a k t y c z n e ,  aniże li  d a w n i e j s z e ,  i wcal e  nie  w y g l ą d a j ą , a b y  
b y ł y  rozbierane  w  W a r s z a w i e .  Z  ca ł eg o  t o n u  a r t y k u ł u  t e go  po k a z u j e  s ię ,  
ze  w c z e s n e g o  r o z s t r z yg ni e ni a  s p r a w y  w kr ót c e  s p o d z i e w a ć  s ię  należy .

P o  odebr ani u  ostatnich  w n i o s k ó w  przez  rząd pruski  u c z y n i o n y c h ,  które  
co do  treści  zg ad z a j ą  s ię  z o w e m i ,  które j u ż  da w n i e j  o d r z u c o n o ,  z g r o m a -

u c h walono" rada s t a n '» P ° d p r z e w o d n i c t w e m  k r ó l a ,  na której
ul t i matum W  ™ '|ó t ce  P rze(J,° ż y  s ię  g a b i n e t o w i  pr us ki e mu  w  odpowie dzi -
tek se k ret a r? \ v f ! l  l * * t CmprZei e z dz ał  P ™  W i s m a r  do  Ber l ina w  c z w a r ­
tek sekretarz  w y d z i a ł u  w  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  szambe la n
Quaede .  -  S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że  o d p o w i e d ź  do c z w a r t k u  p / z y s ^ e g o  n l d e -  

u c h w a l i 9 WS prZJpaUek r z « d , ,asz  t y m c z a s e m  j u ż  c o ś  s t a n o w c z e g o

K o p e n h a g a ,  d 2 3 .  Cz e r wc a  _  Ra d y k a l i ś c i  nasi  w  wi e l k i m r u c h u  
od dnia 1 9 .  m. b. _  u l t i matum d u ń s k i e  do Ber l i na  o de s ł a no .  W o j n a  b ę d z i e '  
k r z y c z ą  roz marz en i  ma j t ko wi e .  Ci e ka w i  j e s t e ś m y ,  c z y  teraz s t r o n n i c t w o  
p o ko j u o d w a ż y  s ię  zaczepie  s t a n o w c z o  m i n i s t e r s t w o  r a d y k a l n e ,  mając e  lud  
ul i c z ny  za s o b ą ,  a miast o  z w oj s ka  o g o ł o c o n e .  _  O treści  u l t i matum nic  
s ię  o w i c  z iec n i e m o ż n a ,  ale n i e z a w o d n i e  będzie  tam m o w a  o  wc i e l e ni u  
S z l e z w i g u ,  a lbo o d w o ł a n i e  s ię  do  t a j em ny c h a r t y k u ł ó w  r o z e j m u , p o d ł u g  
k t ó r y c h ,  g d y b y  ks i ę z t w a  r o z e j m u  n i e p r z y j ę ł y ,  D u ń c z y k o w i e  mają  z  S z l e z -  
wic zanami  , H o l s z t y ń c z y k a m i  s p r a w ę  tę  za ł at wi ć .  N i e m c y  c z y n i ą  u w a g i  
ze przcc iez  k s i ę z t w a  k r o k ó w  ni e pr z yj ac ie l s k i c h  n i e r o z p o c z ę l y ,  a z a t e m a r t V  
k u ł y  o w e  n i e m o g ą  tu b y ć  z a s t o s o w a n e .  Cz yl i  ma w o j n a  n a s t ą p i ć ?  JeźeH  
P r u s y  u s t ą p i ą ,  po ko j  zost anie  z a w a r t y m ,  o  tern w s z y s c y  w i e d z ą ,  ź e  siła 
moralna k s i ę s t w  będzi e  w s t r z ą ś n i ę t ą ,  i zamiare m j e s t  po s t ą p i ć  z S z l e z w i -  
gicin w e d ł u g  p r a w a  w o j e n n e g o .  -  Dnia  1 7 .  m.  b. o d b y ł o  s i ę  tutaj  z g r o m a ­
dze nie  l u d o w e ,  na ktorein u c h w a l o n o  w y s t a w i e n i e  p o m ni ka  na pa mi ą t k ę  
z w y c i ę z t w a  o d n i e s i o n e g o  pod  F r y d e r y c y ą .  _  O p o dp i s an i u  w  L o n d y n i e  
p r o t o k o ł u ,  dą ż ą c e g o  do ut r z ym an i a  w  ca łośc i  p a ń s t w a  d u ń s k i e g o ,  d o n i e ś ć  
ty l e  m o ż e m y ,  ze pos e ł  r o s s yj s k i  us i ln ie  nad tern p r a c uj e ,  a b y  p r o t o k u ł  
w z m i a n k o w a n y  przed w y j a z d e m  j e g o  na ur l o p po dp i s a n o .  A n g l i a ,  R o s s y a  
. raneya o b o w i j z u j ą  s ię  d o ł o ż y ć  starania o u t r z y m a n i e  gra nic  n i e n a r u s z o ­
n y c h  m o c a r s t w a  d u ń s k i e g o ,  naturalnie  na kos z t  Niemiec .  Od n a s t ę p s t w a  
H e s s y  w y ł ą c z o n o .  Na sz c z e g ó l ną  u w a g ę  z a s ł ug uj e  p r z y p i s e k ,  a by  rzecz  tę  
i le mo ż no ś c i  jak najdłużej  p o z o s t a w i ć  w t aj e mn i c y  dla m o c a r s t w  nie mieckich  
K o r e s p o n d e n t  w y p r o w a d z a  ztąd w n i o s e k ,  że  H o l s z t y n  od Nie mie c  oddzie l ić  
z a m i e r z o n o , i p r z y o b i e c u j e  w y k a z a ć  p r z y  podanej  s p o s o b n o ś c i  p e w n y m  do-  
k u m e n t e m  z e g a b . n e t  w i e d e ń s k i  także  nad tern pracuje .  D y p l o m a c y a  n i e -  
miecka j e s t  w  z a c h w y c e n i u ,  ale rz e c z y  tej j e s z c z e  n i e z u p e ł n i e  w i e r z y  g d y ź

j e n d o r f  s t a n o w c z o  do ra dza ł  p r z y j ę c i e  p r o j e k t ó w  na mie st ni c tw a.  C z y  tu 
plan j ak ,  u ł o ż o n o ,  ale c z y  k a ż d y  na s w o j ę  r f k ę  po l i t y f e o j e ?  Dnia  1 9  o d ­
by ł a  s ię  tu ko nf e r e ne ya  w  radzie s t a n u ,  na któr ą  król  p r z y b y ł  z z a m k u  
* r iedr ichsborg .  J 1

A n g l i a .
N a j n o w s z y  traktat  z a w a r ł y  m i ę d z y  St anami  z j e d n o c z o n c m i  a An g l i ą  jest  

zdar zeniem wie lk ie j  w a g i ;  u s u w a  on b o w i e m  p o w i f k s z ć j  części  t rudnośc i ,  
które s t a ł y  na z a w a d z i e  w y b u d o w a n i u  kanału pr ze z  c i e śn in ę  P a n a m a ,  mi mo  
to je dnak zostaje  j e s z c z e  wi e l e  tr udn oś c i  do  p r z e z w y c i ę ż e n i a ,  a naj tr udnie j ,  
szą  west y  ą o r o z w i ą z a n i a  będzie  z a w s z e  s k o n c e n t r o w a n i e  na t y m  pu nkc ie  
po rze nt j  icz y  rąk do  w y k o n a n i a  te g o  o l b r z y m i e g o  p r z e ds i ęb i e r s t w a  
Ob a w i a j ą  s .ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  z g u b n e g o  w p ł y w u , jaki  w y w r z e ć  m o g ą  na 
z< r o w i e  ro o t n i k ó w  eu r o pe j s ki c h  s z k o d l i w e  w y z i e w y  moc z a r  i o d w i e c z n y c h  
asow nai br ze gi em rzeki  San  Juan i j ez i or a  Nicar agua.  W  Sta nac h zje-  
n o c z o n y c h  u f o r m o w a ł o  się j u ż  t o w a r z y s t w o  do w y b u d o w a n i a  kanału ,  lecz  

zac lodzi  j e s z c z e  p y t a n i e  cz y l i  zdoła  zebrać  o g r o m n e  kapi t a ł y ,  któ re  do te go  
są pot r z e bn e .  Z a w a r t y  traktat  o b o w i ą z u j e  n a j w y r a ź n i e j  o b a d w a  r z ą d y  
kont  r a b u j ą c e , a b y  n i g dy  nic s t a w i a ł y  f ort yGkacyi  na t e r y t o r y u m  p r z y t y -  

ającem °  k a n a ł u ,  aby  ni g dy  nie d ą ż y ł y  do  w y ł ą c z n e g o  u ż y w a n i a  one<»o i 
ja -o wi ek  te u g o d y  z aw ar t e  są śc i ś le  m i ę d z y  s tronami  kon tr ah uj ąc e mi ,  w s z e -  

a o i m n e  mo c a r s t w a  e u r o p e j s k i e  i nog ą do  g w a r a n c y i  neut ra lno śc i  tego  k a ­
n a ł u ,  danej  pr ze z  W i e l k ą  Br y t a ni ą  i S t a n y  z j e d n o c z o n e ,  do da ć  g w a r a n c j ę  
s » o j ę .  F r a n c y a  p i e r w s z a  pr z y r z e kł a  po p i e r a ć  to p r z e ds i ę bi e r st wo ,  kt ór e  
w w y s o k i m  s t o pn i u  i nte re suje  w s z y s t k i e  n a r o d y  europejs kie .  Zd a j e  s ię  
ze en u-ok r zą du f r an c uz ki eg o  z os ta ł  w y j e d n a n y  o be c noś c ią  p. Marcoleta  
w a r y z u ,  kt ór y  w n e t  ma w y j e c h a ć  do  M a d r y t u ,  b y  w y j e d n a ć  takźo  
p r z y c z y n i e n i e  s i ę  r z ąd u h i s z p a ń s k i e g o .
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ltozmaite wiadomości,

P o z n a ń ,  d. 30. C zerw ca . —  W  zeszłą sobotę  pow tó rn ie  słysze­
liśmy naszego ziomka K r z y ż a n o w s k i e g o ,  k tóren  nas nic ty lko z a d o ­
w o l i ł ,  ale i zachwycił mimo wielu tru d n o śc i ,  k tóre  musiał zw al­
czać, mimo n iegodnej i w ca le  n ie artystycznej napaśc i ,  którą sk rom no­
ścią sobie w rodzoną  zb y ć  um ia ł ,  choć s t ru d zo n y  i rozd rażn iony  ten 
wieszcz nasz no w y  sw ą grą wykończoną i pew ną ,  pe łną  n a jw z n io ś le j­
szych  i na jdelikatn ie jszych  odcieni zapanow a ł nad wszystkiem. — 
U tw oram i wszakże swojemi celuje; są one znakomitym, ch lubnym , n ie­
ocen ionym , naszej sztuki skarbem ! N iepodobna  rozeb rać  piękności, 
k tó re  sch w y c o n e  duszą bratnią s ta ły  się je j  p ieszczotą i ideałem . W r a ­
żenia ty lk o ,  k tó re  po iły  roskoszą i p rzypom nien iam i to teraźniejszości, 
to  p rzeszłości wielkiej korzy ły  myśli i u k o rzo n e  rw a ły  w zaświaty. T y le  
relig ijnego polskiego tam spotykasz uczucia, że ła tw o odgadniesz, iż mistrz 
nasz  p rzy  w iekopom nych  pomnikach n a ro d o w y ch  w ychow ał się i p a ­
miątkami sławnem i o jczyzny  swojej roztk liw iał i napaw ał  swą duszę. •— 
N a Ile poczciwem tak sz y b k o  i pięknie rozw ija jący  się ta lent dziś już 
znakomicie jaśn ie jąc ,  zaszczytną zapow iada  przyszłość .  Śpiewność na­
szego lu d u ,  z k tó re j ,  jak  gen ialny  Chopin uczeń jego K rzyżanow sk i 
nie zau icdbyw a k o rzys tać ,  stanow'i w iększą dla ar tysty  p o m o c ,  aniżeli 
z ziębłe i g łuche na o jczyste  tony  serca po pałacach. S zczupłe  dla tego 
ujrze liśm y g rono  s łuchaczy  na sa li—  Jeże li  d robna p o m oc ,  jak ieko l­
w iek  w spó łczuc ie  i zajęcie już b y ło b y  znakom itym  dla geniusza w p r a ­
cach j e g o  ułatw ieniem  — to  obo ję tność ,  nie w spieran ie  sztuki r o z b u ­
dzone j  na o jczystej n iw ie ,  za grzech poczytanem i b y ć  muszą.. Nie za­
pominajmy, że ar tys tyczność  ro zbudza  m ora lność ,  a moralność jest w a ­
runkiem  naszego by tu .  E.

W  miesiącu L ipcu  rozpoczną się znów  S ądy  przysięgłych w O s t r o ­
w ie ,  na k tó re  nas tępujący  przysięgli zostali z a p o z w n n i :

I. Z  powiatu Otlolauowshiego. 1. Gollz  lekarz z Sulm ierzyc.  2. Dr. 
M o ro w sk i  nauczyciel giinnnz. z O s tro w a .  3. Ror.gc par lyk td ier  z O s trow a .  
4. Seidel ch irurg  p o w ia to w y  z Sulm ierzyc.

II. Z  powiatu O s/rzeszow skiego. 5. B o rn  D r. z Kempna. 6. Feiger 
D y r .  kancel. z Kempna. 7. G óbe l  posicdziciel d ó b r  z O patow a .  8. J a r o ­
sław ski,  p ro p in a lo rz  K em pna. 9. K aufer  nadkontro l .  p o b o ró w  z Kempna.
10. S te rnberg  L ob . G u lo w e r  kupiec z Kempna. U .  Schaps Aron kupiec 
z Kempna, 12. W a n n a r iu s  rendan t z Kempna. 13. W ę ż y k  N es to r  zM yom ir.
11. W ie ru sz o w sk i  D av . ,  kupiec z Kempna.

III. Z  powiatu K rotoszyńskiego. 15. H am burger  Ju l.  kupiec z K ro ­
to szyna  16. Hof. Sam. M arkus kupiec  z K ro toszyna . 17. Jasiński Dan. 
pu łkow nik  pens. z K ro toszyna .  18. Kaniewski Leon, sekre tarz  sądu pow. 
z K ro to szyna .  19. Nebeski kupiec z K ro toszyna .  20. Schiick Bernhard  
kup iec  z K ro toszyna . 21. Senftlebcn poczhal ler  z B orku .  22. Sokolnicki 
N ereusz  z W r o tk o w a .

IV. Z  powiatu 1'le.szewskiego 23. Leibcr  R u d o l f  rzecznik zP leszow a. 
21. Jam ow sk i  J a n  sekre tarz  z P leszew a .  25. F ra n k e  lekarz z P leszewa. 
26. B olter  k o n tro le r  z Broniszewic . 27. Sm ęlkow ski posicdziciel d ó b r  
z O r d z in a .  28. K oszutsk i  K onst . ,  posiedzicicl d ó b r  z Magnuszewicz. 2.9.

, t .. - -  . .   ą z ę c c j .  ............  . . . . . . . .
posiedź, d ó b r  z Bhgusławia. 34. O kulicz  W o je .  posiedź, d ó b r  z G oliny .  
35. M odlibow ski S tan . ,  posiedź, d ó b r  z Sicdlimina. 36. Szczaniecki Lud. 
posicdziciel d ó b r  z Bogtiszyna.

W y s ta w a  z w ie r z ą t ,
P o z n a ń ,  dnia 28. C zerw ca  1850. — Mało ty lk o  zwierząt s tanęło na 

wystaw'ę. —  Z u rzędu  sędziowskiego nas tępujące  nag rody  p rzysądzone  
zo s ta ły :  1) 40 Tal .  Panu l iaddzierzaw cy H ildebrand  z Hakowa,'  pow iatu  
Bukow skiego , za dwuletn iego stadnika pochodzenia Szwajcarskiego, czer­
w onej maści z białą g łow ą: 2) nagroda 2 0 T a la ró w  posiedziciełowi młyna 
K aro low i Augustowi P f e i f f e r  z Ł o w ę c in a , pow iatu  P oznańsk iego ,  i ro l ­
n ikow i J a n o w i  Kallies także z tam tąd ,  w równości podzie lona została, 
gdy każda z dw óch  d ó je k ,  k tó re  stawili,  tę samą miarę u d e k a ,  to jest 
5 y  k w a r ty  dala ;  3 )  15  T a l .  Panu M ałeckiemu z W o y n o w ic ,  pow. B u ­
k o w s k i e g o ,  k tó r y  najcięższego w o łu  kannnego  przystawił.  T enże  wól 
w ażył 16 ce lnarów  24 funty. W ó ł ,  k tó ry  po w yżej rzeczonym  był n a j ­
cięższy, by ł  własnością Pana l iaddz ie rzaw cy  H ildebranda  z D a k o w a ,  a 
w ażył 14 ce tnarów  25 fu n tó w ; 4 )  15 Tal.  roln ikowi K ry s ty an o w i Litke 
z H o lęd rów  K rosno  w sk ic h , pow ia tu  Szrem skiego za najcięższe cielę, 
l a k o w e  b y ło  4 tygodnie  i dw a dni stare a w aży ło  2 ce tna ry  82 fu n ty ;
5) 15 l a l .  mieszczaninowi ro ln ikow i Maciejowi Niezielińskicmu z B u k u  
za najcięższego tucznego w ieprza ,  k tó ry  w aży ł 5 ce tnaró  w 59 funtów  ;
6)  31) Tal. z funduszu ska rbow ego  rolnikowi M arcinowi W e ls t  z l lo lę -  
d rów  B orkow sk ich ,  pow iatu  Szrem skiego, za pięcioletnią k o b y łę ;  7) 
20 Tal. ja k o  nagroda T o w arzy s tw a  rolnikowi Bogumiłowi Jungfer  z H o ­
lęd rów  Borkow skich ,  pow iatu  Szremskiego, za dwuletn ie  źrebię; k laczka 
jasno  kasztanowata z łj 'sinką i lewą ty lną nogą białą.

P rz e s ła n e  D yrekcy i  T o w arzy s tw a  ku ulepszeniu chodowli koni 
byd ła  i ow iec w W ielk iem  Xięstwie Poznańskiemu ze zlecenia Król. Mini 
s te fym n sp raw  rolniczych przez Kr. Naczelnego Prezesa dw a broiizowe 
medale, które, p rzeznaczone za osiąganie korzys tnych  celów  w róh iic tw ie  
miało być zarazem w ydzie lone  jako  nagroda za w ych o d o w an ie  dob rych  
koni, zos tały  p rzysądzone  P anu  Kąsinowskiemu dziedzicowi zS w adz im ia  
i Panu Taczanowskiem u z T ac z a n o w a ,  a to za dwa na wystawie okazane 
trzy le tn ie  ogiery.

Chociaż o w ce  p rzys taw ione  przez Pana naddzierzaw cę H ildebranda 
z H akow a zasłuży ły  na pochw ałę  P a n ó w  Sędziów , nagroda jednak  za 
nie niemogla b y ć  p rzyznana ,  dla tego, że n ie b y ło  innych ow iec  do 
współubiegania się.

Po ukończeniu  w y s ta w y ,  zw ierząt zostały przez  Kommissyą w tej 
m ierze w yznaczoną  zakup ione  dw a konie ,  a to :  I)  klacz ja sn o -g n ia d a
od Pana P oruczn ika  B eringe,  i 2) klacz skaro  gniada od Pana B ieńkow ­
skiego z W y d z ie rz e w ic ,  k tó re  to  dw a następnie w y losow ane  zostały. __
Klacz jasno gniadą w ygra ł  P a n  H oppe  ze S kórzeńc ina ,  pow iatu  G nie­
źnieńskiego na akcyą  Ńr. P22., a klacz skaro-gniadą wygrał H rabia P later 
z P roc l iów , pow ia tu  Kościańskiego, na akcyą Nr. 238.

ZAPOZEW EDYKTALNY.
G ościnny  S t a n i s ł a w  R a d o m s k i  dnia 22. 

S ierpnia 1849. bezdzietnie umarł w  S t o k u  
W z y w a ją  się więc na w niosek k u ra to ra  p o ­

zosta łości ,  n iewiadomi tegoż sukcesso row ie ,  a 
m ianow icie : siostra jego ,  k tórej imie i pob y t  
n iewiadom y, publicznie, ab y  zp re tensyam i swe- 
mi do  spadku  najpóźniej się w term inie 

n a  d z i e ń  26.  L u t e g o  1.851. 
p rzed  po łudn iem  o godzinie 11. p rzed  U r.  S ę ­
dzią O  d e n h e i m e r  naznaczonym  zgłosili , ina­
czej pozosta łość  zgłaszającym i w ykazu jącym  
się śukcessorom  do w olnej dy sp o z y cy i  w ydaną  
7.os(anie, a wszelki bliższy lub rów nego z nim 
stopnia dziedzic dopie ro  po zaszłej p rek łuzy i 
zgłaszający s i ę , wszelkie ich czynności i ro z rzą ­
dzenia za d o b r e  uznać i p rzy jąć  o b o w iązany  
b ę d z ie ;  nie b ęd ą c  zaś już m ocen żądać od  nich 
kafkulacyi lub  w ynadgrodzen ia  pob ie rauych  u- 
ż y t k ó w , będzie musiał przestać jedyn ie  na tern, 
cokolw iek  się na ówczas jeszcze z sukcessyi 
zna jdow ać mogło.

W  razie niezgłoszenia się żadnych  sukcesso- 
ró w  zostanie spadek  fiskusowi p rzysądzony .  

M ię d zy rze cz ,  dnia 22. K wietnia  1850.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t ó w  y. ł.

S t y c z n i a  1 8 5 1 .  p rzed  po łudniem  o godzinie 
l i t  ej w  miejscu posiedzeń zw ykłych  sądow ych  
sprzedane.

Niewiadomi z p o b y tu  w ierzycie le  H e r r m a n n  
G a s p  a r y ,  K a r o l i n a  A r n h e i m ,  L e y s e r  
Go l i n ,  P i g ł o s z e w i  c z  R adca  sprawiedliwości, 
K l e m e n t y n a ,  C e c y l i a ,  M a 1 w i n  a F l o r e n -  
t y  n a , A n g e l a ,  B r o n i s ł a w a i F  r  a n c i s z e k 
W i n c e n t y  rodzeństw o  I) e m b i  ń sc .y  , resp. 
op iekun  sukcessorow ie F r y d e r y k a  G e c r d s  
posicdzicieja d ó b r  z G re ifsw aldu ,  zapozyw ają  
ię niniejszein publicznie.

S zub in ,  dnia 8. C zerw ca 1850
K r ó l .  S i) d p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
O d  św. J a n a  r. b. do tegoż w roku  1853. b ę ­

dą w dom u Ziem slw a przez  publiczną licy lacyą 
najwięcej da jącem u  w ydzie rżaw ione  d ob ra  R a  
c z k o w o  w p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m  p o ło ­
żo n e ,  w term inie dnia 12. L i p c a  r. b. o godzi­
nie 4. z po łudnia .  P rz y s tę p u ją c y  do licylaeyi 
winien z łożyć 500 Tal. kaucyi na zabezpieczenie  
licytum swego i w razie p o trze b y  udowodnić, 
iż w arunkom  dzierżaw nym  zadosyć uczynić 
może.

Wa r u n k i  dzierżaw ne mogą być p rze jrzane 
w Rcgistra lurze naszej.

P o zn ań ,  dnia 25. C zerw ca  1850.
D y  r e k  c y a  P r o  w i n  c y  a I na  Z i e m s l w a .

W  środę dnia 3. L ipca p rzed  południem od 
godziny 10. będą sp rzedaw ane drogą publicznej 
licylaeyi za go tów kę z p o w o d u  zmiany zam ie­
szkania w gmachu król. kom en d an tu ry :  kilka 
św ieczn ików  o 12. i 4. ram ionach ,  t rzydz ie lny  
świecznik do ga/.u, kilka lamp do spiry tusu , 
trzy  ró w n e  lustra z stoliczkami, wielki kredens 
m ahoniow y, 2 pu lty  do  pisania , kilka stołów, 
kom ody, łóżka i t. p. rozm aite  sprzę ty  kuchenne  
i kilka po trzebow anych  beczek  o d w i n ą ,  przy-  
lein rozm aite  inne przedm ioty .

A  ii-s c li ii t z.
Mam h o n o r  donieść W y s o k ie j  Szlachcie i S z a ­

now nej Publiczności miasta P o z n a n i a  i o k o ­
licy, że p o b y t  mój w  miejscu lutcjszem nie d ł u ­
go p o trw a  i ze mój ru ch o m y  gabinet sztuk pięk 
nych  na placu Sapieźyńskitn w zielonej budzie 
za zmzoną cenę l  Sgr. oglądać można. U praszam  
zatem o jak najliczniejsze odwiedzanie.

G. S ei 11, mechanik.
S P R Z E D  A Z  K O N I E C Z N A .

G ru n t  do  m ałżonków  K a r o l a  i L u i z y  J e -  
s k e  należący, we wsi N o v e l l  w powiecie YVq- 
growieckim pod  liczbą 1. po łożony ,  o szaco w a­
n y  na 13,780Tal .  w edle taxy, mogącej b y ć  p rze j­
rzanej w raz z wykazem hypo leeznym  w Rogi- 
s trafurze  ma być d n i a  9‘j W r z e ś n i a  1 8 5 0 .  
p rz e d  południem o g 0  d ż i n i e  1 Ot e  j w miejscu 
zw yk łem  posiedzeń sądow ych sprzedany  

W ą g r o w ie c ,  dnia 3. L u te g o  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.
S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N  a  

D ob ra  R o z p ę t e k  w powiecie S z u b i ń s k i m  
p o ło ż o n e ,  do  L an d ra ta  D e m b i ń s k i e g o  i żo 
n y  jego T e r e s y  z L i p s k i c h  należące,  o sza­
cow ane na 27,186 Tal .  5 sgr. w ed le  taxy, m ogą­
cej być  p rze jrzanej wraz z w ykazem  h y p o le ez ­
ny m  i w arunkam i w R eg is tra tu rze ,  mają być  
w  t e r m i n i a  do dalszej l i c y ta c j i  u a  d n i u  28.

W  zamiarze w yprzedan ia  ca łkow ic ie  składu płótna H olenderskiego z Amsterdamu
k o n t y n u o w a n ą  h ę d * t c  k i l k a  d n i

t o w a k o w  m i a ^ y c i i . ^
Dla osiągnienia zaś tego celu w jak najkrótszym czasie, ab y  i resztki,  sk ładające  się żgsj 

szczególniej z b a rd z o  ciężkiego, nabitego i czystego płótna, jakoteż o b ru só w  ada m a szk o • 
wych , drelichów i wielu inn_ych a r ty k u łó w ,  w y przedać ,  zniżone zos ta ły  znow u ceny 

o więcej ii iż <>0 procentu niżej cen fabrycznych.
Ze tak jest istotnie, i jak tanio się p rzedn je ,  przekonać się można z ląd ,  że sztuka 

Holenderskiego d ob rego  ciężkiego płótna z p rzędzy  lnianej , zawierająca w  sobie  60 łokci, 
kosztu jąca do tąd  12®-M a l a r a ,  sprzedaje się po  6 T a la r ó w ;  cieńsze p łó tna  Hollendersk ie  
p rzy d a tn e  szczególniej na poszewki i d o b re  koszu le ,  kosztujące do tąd  15— 19 ta larów  
przedaje  się po 7 £ —94 talara; a nader  cienkie p łó tno na koszule kosztujące dotąd  20—35 
ta la rów , p rzedaje  się po 10— 16 ta larów. Chustki do  nosa ,  serw ety , ręczniki i t. p. p rzy  
znacznych kupnach d a jem y  yratis.

Miejsce sprzedaży  1  I .  9 ' r y d < ‘r y  k o w s k l i  I  I .  ob o k  pocz ty .
Mi. (Jz'availiow.


